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Pogrzeb Sienkiewicza w Warszawie w dn. 26 października.
W  dniu 26 października składa Naród do swej ziemi 

w Warszawie zwłoki Henryka Sienkiewicza, które dotych­
czas spoczywały w Vevey w Szwdjcarji,

Dlaczego tak prędko chcemy Go mieć blisko s ieb ie?  
W  dobie upadku ducha, który zgnębiony wp'ywem 

r. 1863 i żelazną przemocą zaborczą, nigdzie nie znajdy­
wał pokrzepienia, który sądził, że niema już dla niego 
bytu, ani przyszłości, gdy dusze ludzkie słabły, a siła 
Odporu się łamała, wtedy występuje... On I...

Budzi się w Nim zapał, wzrasta powinność stoczenia 
Walki o duszę narodu, która potrzebuje wiary we własne 
siły i własną wartość, w to podstawowe prawo do życia, 
potrzebuje podniety krzepiącej, aby inaczej myślała, wie­
rzyła i patrzyła!

Gdzie jej szukać ? Oto w przeszłości, w wielkiej 
chwale, w bohaterstwie dawnem narodu, w sławie ojców 
• ich męstwie, w potędze ducha, jaki wieje z ka^t historji, 
W obronie Zbaraża, czy Częstochowy!

Taką myślą powodowany wybiera Sienkiewicz z dzie­
jów naszych chwilę potępioną i bolesną, zdradę, zaprze­
danie, a nawet hańbę, a na tle tern czarnem rzuca takie 
obiazy, pełne blasku czynów wielkich, chwały i bohater­
stwa, że poruszyły się serca nasze, olśniewający blask ude­
rzył w oczy przeszłości stanęła przed nami i zawołała 
«o zgnębionych, słabych i małych dusz:

Patrz i odczuj tę wielką chwilę i jej ducha, zro­
zum jej wartość, bądź z niej dumny, nie wątp, że w naj­
cięższych chwilach upadku przyjdzie ratunek, a za winy 
Odkupienie — gorzej było niż dzisiaj, a przecież dźwi 
Snęliśmy się, tylko trzeba siły skupić, wiarą głęboką 
\  zbawienie Ojczyzny się przeiąć, a wtedy naród taki 
n igdy zginąć nie może! Patrz w bohaterską przeszłość, 
bez się z niej i dz ia ła j!

Taki głos był zawarty w Ogniem i Mieczem, w Po­
kopie i Panu Wołodyjowskim, gdzie płomień słowa był

tak jasny i żarzący, obrazy taje świetne, a myśl tak po­
tężna i porywająca, że obcych nawet przejął zachwytem
i wzruszeniem!

W .Krzyżakach* idzie Sienkiewicz dalej po tej prze­
wodniej linji, bo niesie również pokrzepienie i wiarę 
w zwycięstwo nad potężnym wrogiem, a zarazem prze­
strzega przed chytrością i siłą tych, którzy chcieli świat 
podbić i opanować -  a swój Grunwald, tak natchnionem 
odmalowany słowem, w ostatniej wojnie zn leźli!

V7 Q u0 Vadis“ -ównież tc samo -  również wiara, 
lecz w zwycięstwo ducha nad siłą materjalną. Z  jednej 
strony pogaństwo, świat życia i użycia, przemocy i swa­
woli zbytku i rozpusty, z arugiej świat maluczki, tenpnsi- 
wszóchrześcijański, podziemny, a jednak obdarzony takiem 
zaparciem się, takiem ukochaniem ideału miłości, ż t
zwycięża pogaństwo !

■ A j ;sm a te i inne, to p r a w d z i e  arcydzieła sztuki, 
w których Sienkiewicz olśnił ludzi blaskiem, napoił uro­
kiem piękna -  to muzyka słowa, pieszcząca ucho bo­
gactwem wyrażeń, znakomitością stylu, dźwięcznością,
silą rapsodu lub liryką miłości.

Ale równie wielioe jest społeczne znaczenie Sienkie­
wicza, tem większe, że występuje jako przedstawiciel
całego narodu.

Kiedy niemka, Baronowa Suttner, wydała swą sławną 
powieść, tłomaczoną n a  wszystkie języki: „Precz z orężem , 
Sienkiewicz odpowiada jej listem otwartym, w którym za­
znacza, że naród polski póty nie złoży o B l a p ó k i  mu me 
zwrócą dzielnic zabranych, a przemoc krzywdząc, n e 
ustanie. Z r a r y  jest otwarty list d o W ilh e h  a IŁ to ciężkie 
przed całym światem oskarżenie, gdzie Sienkiewicz 
mówi o krzywdach dzieci polskich, o ucisku narod«. A 
koroną tej społecznei działalności, które] echo dotarło 
w najdalsze krańce świata i zainteresowało go dla sprawy 
polskiej jest ów cudownie piękny, tuk głęboki i serdeczny 
list, pisany ze Szwncarji podczas wielkiej wojny, gdzie
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woła o ratunek dla dzieci polskich, ginących z; głodu. Akcja 
dożywiania dzieci, ta cała niezapomniana, dobroczynna dzia­
łalność Ameryki w ostatnich latacn, to jedno z następstw 
głosu Tego. który na tamtej półkuli znany był, ceniony, 
poważany.

Czyż nie słusznie, że Naród chce Go mieć u siebie 
i cześć zwłokom oddawać ?

Dzień pogrzebu 26 października w W arszawie niech 
będ zie dniem manifestacji, bo naprzeciw trumny najlepszego 
z synów, tego Latarnika, co świecił narodowi w długie 
noce niewoli, tego Wskrzesiciela aucha upadłego, Drogo­
wskazu wielkiego, wkazującego, gdzie i jak czerpać wiarę 
i otuchę, wychodzi Polska cała, aby go złożyć w umiłowanej 
przez Niego, wolnej dziś z iem i! R. K.

Uroczystość 
poświęcenia sztandaru 17 p. p.

dnia 18 i 19 października.
Dwa te dni październikowe, a szczególnie niedziela, 

były dla Rzeszowa i okolicy wielkiein świętem zespolenia 
społeczeństwa z wojskiem.

Ziemie: nre lecka, pilzneńska, ropczycka i rzeszowska, 
z których rekrutuje się 17 pułk piechoty, ofiarowały przy 
poparciu Magistratów, Rad czterech miast i Rad powia­
towych temuż pułkowi sztandar, a uroczystość jego po 
święcenia odbyła się właśnie w niedzielę 19 października.

Pierwotnie zapowiedział swój przyjazd sam p. Pre 
zydent Państwa, lecz z powodu przeszkód natury urzędowej 
przybyć nie mógł, delegując w swojem imieniu szefa 
sztabu generała Stanisława Hallera.

Ju ż  od Wilku tygodni znać było przygotowania do 
t t j  urobzystości, a ranek 18 paźdz. ujrzał miasto odświętnie 
ubrane. Na ulicach wyrosły słupy z zielenią, prawie każde 
Okno udekorow ano, choćby bibułkami, wszędzie portrety 
Prezydenta Państwa, z balkonów zwis ły dywany, a flagi 
o  kolorach narodowych powiały wzdłuż ulic i poszumem 
swym zapowiadały wielką chwile.

Odezwy Magistratu i Komitetu wydały przy patrio­
tycznych uczuciach ludności owoce, a Komitet uroczystości 
z burmistrzem Drem Krogulsktm i ppułkownikiem Osie­
wiczem na czele miał to zadowolenie, że zarządzenia jego 
wszędzie z chęcią wykonywano.

Uroczystość rozpoczęła się w sobotę 28 paźdz. o 8 
rano  w kościele farnym
Nabożeństwem za dusze poległych oficerów i szeregowych \ 7 p. p.
Obok wojskowości wszyscy przedstawiciele władz i urzę- 
aów , a nawet z niektórych instytucyj, gremialnie zg rom a­
dzili się około pięknie udekorow anego kataf.dku z emble­
matami wojskowemi — kościół zapełniła kompanja hono­
row a 17 p. p. i cała masa publiczności. W asystencji kilku 
kapłanów  mszę św. odprawił tutejszy ks. dziekan Tokarski. 
Obecny był również czcigodny biskup Fiszer, który przy­
był z Przemyśla do Rzeszowa na wizytację i umyślnie na 
uroczystości poświęcenia sztandaru pozostał. Poważna, 
rzewna to była chwila, gdy ks. B skup drżącym głosem 
po  odprawieniu egzekwji wezwał obecnych do modłów za 
dusze tych oficerów i żołnierzy, którzy padli lub zm arii, 
którym więc w pam.ęci naszej pierwsze się mie. sce należy. 
Ks. Dr. Jałowy, były kapelan wojskowy, w podniosłych 
słowach przeszedł krótko historję pułku, zaznaczył, że nad 
lym katafalkiem unoszą się i straż trzymają Wielkie duchy 
poległych i życzył spełnienia zamysłów żywym, a więc 
spełnienia tych zadań, których wymaga honor i obowiązek 
żołnierza.

O godzinie 14 odbyły się zawody na boisku „Resovii“.
Na godzinę 15*40 zapowiedziany był

przyjazd Generała Stanisława Hallera 
jako  reprezentanta Prezydenta Państwa.

Na dworcu pięknie udekorowanym zgromadzili się 
w  uroczystych strojach wszyscy przedstawiciele władz,

urzędów, komitetu, wojskowości, duchowieństwa, przybył 
Dr. Krogulski, Marszałek Jędrzejowiez, ppułk. Oziewicz 
i ustawiła się warta honorow a 17 p. p. Generała Hallera, 
w prow adzonego do pięknie przybranej sali I kl. powitał 
Dr. Krogulski i ppułk. Oziewicz, poczem udał się dostojny 
Gość do Slaromieścia, gdzie zamieszkał u marszałka Ję-  
drzejowicza.

Tłumy publiczności, zebrane koło dworca, rozpływały 
się ku miastu i wsłuchiwały się w dź.vięki orkiestry woj­
sk iwej, przeciągającej o godz. 17'30 po ulicach miasta.

O godz. 20 odbył się w sali Sokoła 
Uroczysty wieczorek 

urządzony siłami artystycznemi 17 p. p. Salę zapełniło 
wojsko, a w części publiczność cywilna. Na pierwszych 
krzesłach usiedli zaproszeni oficerowie z innych pułków 
i z 17 pp. z ppułk. Oziewiezem i kilku czł uików z Ko­
mitetu z Drem Krogułskim. Przybył również Generał Haller 
z wicewojewodą Wodzicióin, Starostą Spisem i m arszał­
kiem Jędrzejowiczem.

Pod batutą prof, B im bacha odśpiewała Lutnia kilka 
pieśni ze solowy partją pny S. a muzyka wojskowa ode­
grała kilka utworów. Jedna  i druga produkrja  Dyły z aolau- 
zem przyjmowane. W przedstawieniu scenicznem „Mistrza 
Kilińskiego", sztuki o pięknej, tak do duszy żołnierza prze­
mawiającej myśli bohaterstwa i patrjotyzmu, takich, jak ów 
niezapomnianej czci majster szewski. warszawsKi, — wy­
biły się na plan pierwszy sceny zbiorowe z przekupkami 
Nowego Miasta, „co to łopatą i ukropem" wypędzały 
MoskHi i trójka doskonałych czeladników z p Kasprem na 
czele. Na początku wieczoru przemówił w silnych słowach 
kpt. Ciepielowski, dziękując ofiarodawcom sztandaru 

Wspólna modlitwa
ze współudziałem oficerów i om iesby  w koszaiacb zakoń­
czyła tę wilję właściwego dopiero dnia uroczystości — nie­
dziel,. (C d. n.).

Afera Kohna 
czyli oszustwo skarbowe*

Zajęty w charakterze urzędnika w tut. inspektoracie 
skarbowym niejaki Kohn znalazł się nagle za kratkami 
dawnego pałacu Lubomirskich. O ile zdołaliśmy się dowie 
dzieć, śledztwo zatoczyło ogrom ne kręgi, gdyż w sprawę 
zostało wmięszanych blisko sto osób, których nazwiska 
wskazują na czysto niearyjskie pochodzenie.

Działalność przestępcza Kohna polegała na tern, że 
na podstawie przedkładanych sobie poświadczeń na czę- 
ściowe wpłaty podatku majątkowego, czy też innych po­
datków, w pisywał'sw oim  „klientów" w odnośne księgi cał­
kowitą zapłatę, względnie skreślał nadwyżkę ponad wpła­
c o n ą  częściową ratę podatkową, co oczywiście skarb  
państwa naraziło na znaczne straty.

T« oszukańcze malwersacje przeprowadzał Kohn w 3 
księgach, w czwartej jednakże zamkniętej pod kluczem 
uczynić tego nie zdołał, co gc  zgubiło.

Śledztwo ustali, czy Kohn opiekował się swoimi 
„klientami" bezinteresownie, czy też łączył brzydkie z po 
żytecznem.

Dla ciekawych podajemy nazwiska tych, przeć wkc» 
którym wszczęto w sądzie dochodzenia, którzy jednak, 
z powodu wykrycia całej sprawy, skreślone pozycje po* 
datkowe powracali już podobno Skarbowi.

Nazwiska te b rz m ią : Beila Amkraut, Eljasz Eintracht,  
Samuel Gross, Chawa Husch, Ozjasz Hersch KleinmOtz. 
Israel Klinger, Feiwel Lazar Kohn, Mendel Aron Kraut, 
Eljasz Leser, Izaak Klein, Hirsch Lifschutz, Majer Lifschiitz, 
Jachw et Gilta Luslman, Natan Lwów, Chune Nussbaum, 
Gustem Getzel Obstfeld, E. Reich, Mojżesz Kszeszower, 
Izak Leib Roschwalb, Cliaskel Rosenman, Getzel Frachtem 
berg, Syma Tugendhaft, Wolf Wemfeld, Izak Weissberg*
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Mariem W irht, Wilhelm Zucker, Hersch Zwiebtl, Iy b  Sil- 
berman, Debora Abrahamowicz, Chuna Amkraut, Moses 
Beier, Israel Birnbach, Paula Lljasz, Eisig Fu , Pinkei 
Fischet, Izak Fiammondorf, Mendel FrSnkel, H u s c h F n e d  
hof, Ja k ó b  Fudyno, Speiser i Sprung, Engelberg i Kupfer- 
man, Kohn i Wcidelbaum, Chann Ozjasz i Wac.htel Iząk, 
lzak Aron Fiirst, Hersch Jak ó b  Gross, M. I. Rosenbaum, 
Józef Giiinspan, Mendel H f ffeu, Dawid Klen 11 ,untz. Ber­
nardyńska, Dawid Klemmuntz, Kopernika, Rac] iela Naucn, 
Tobiasz Rinde, Aron Kopper, Leon R 't ten  >e g. J . Laus 
berg, Fischl Schenkheim, Segna Schónolum, Jozef bpiel- 
m an, B en s rh  Chaim StemUch, Hersch Tugendhaft, Markus 
Em anuel Trink, Szulim Diamand, Wolf tlien, Herman 
Spielmaii, N. Tiegel, B. Wolf, Jak ó b  Steinmetz, Markus 
Heiischaber, wszyscy w Rzeszowie.

O rezultacie śledztwa nie omieszkamy uwiadomić na­
szych czytelników.

Wybory do Kasy chorych.
Jarosłau), w  października.

Związek wszystkich stowarzyszeń polskich w nieśnie 
i Dowiecie (t. zw. komisja międzymiastowa) od dwóch mie­
sięcy czynił przygotowania do wyborow. Nawiązał układy 
z grupami pracodawców, czego następstwom było wysta­
wianie jednej tylko listy pracodawców ; odpadłyby więc 
całkiem wybory w tej grupie. Nastąpi^) również porożu- 
mienie z grupami pracobiorców. Zgłoszono zatem listy 
kandydatów u komisarza rządowego kasy chorych sekre­
tarza starostwa p. Bujniewicza, jastoso.vav.szy się dc wska­
zówek p komisarza, celem zedość uczynienia wszystkim 
formalnościom ustawowym, nie mówiąc już o zastosowaniu 
się do pouczema wyborczego, ogłoszonego afiszami po 
mieście. Dla zupełnej pewności delegaci związku, przy 
wręczaniu listy, upewnili sie raz jeszcze osobiście u dyrek­
t o r a  K*.sy cho.-ycn p. Laszczyka o całkowitej prawoiuoc 
ności ogłoszonych list.

Oprócz tej listy była jeszcze lista socjalistyczna, bez 
żadnych widoków powodzenia. Osobna jednak i to niezbyt 
honurow a wzmianka należy się innej liście, wspólnemu 
dziełu łowców w mętnej w,idzie. Na czele jej stanął p. WołKO- 
wicki, któremu grunt s ę usuwa pod nogami na posadzie 
W banku handlowym, a mógłby się znaleźć kpszy  jeszcze 
W Kasie chorych, obok niego p. Nowak, dyrektor gazowni 
miejskiej, jako narzędzie cudzych aspiraeyj i cudzych Interesów, 
posługujący się w agitacji wyborczej ludźmi, k o ń m i  i drukami 
jnagistrackiemi, a z nimi razem wspomniany p. Laszczyk, agitu­
jący w łonie i środkami Kasy chorych, o czeni p. komisarz 
Bujniewicz niest :ty wiedzieć nie chciał. Słowem wszyscy ci, 
u których interes narodowy koliduje z interesami oso- 
bistemi.

W  takim stanie rzeczy w ostatnim dniu ogłoszenia 
list nastąoiła katastr. fa. Oto zarząd okręgowy Kas chrych 
we Lwowie unieważnił obie listy związku stowarzyszeń 
polskich, jako że riicodpowiadały przepisom ustawy pod 
względem formalnym. Okazało s:ę więc, że p Bujniewicz, 
jako komisarz rządowy Kasy chorych, nie miał lub nie 
cłiciał mieć (ariibi meliora) pojęcia o ustawie Kas chorych, ^ 
której był stróżem i wykonawcą, płatnym osobną znaczną '  
pensją miesięczną. Że w Kasie chorych nie robił nic, to 
W Polsce można wybaczyć; że nie znał ustawy z zakresu 
swego urzędowania i to dałoby się jeszcze usprawiedliwić; 
te  mógł mieć inne sympatje i poglądy, niż ogół społeczeń­
stwa polskiego i że w myśl tych innych sympatyj mógł 
pracować społeczeństwu i ustawom na przekór, do tego 
również z trudem przywykamy. Ale nie można zgodzić się 
••a to, aby komisarz rządowy, nieudolnością czy złą wolą 
bezkarnie wzburzał społeczeństwo przeciw rządowi, którego 
w tym wypadku jest przedstawicielem, aby wprowadzał 
Samowolę, którą opanonać później będzie o wiele tru­
dniej, jeśli się jej zawczasu nie zapobieźy. Kresy wscho­
dnie są pod tym względem groźnem memento.

Rozumie się, że komisja międzystowarzyszeniows 
wniosła skargę w przepisanym terminie do ogręgow ego 
urzędu Kas chorych we Lwoyyie. Tymczasem, nie czekając 
rozstrzygnięcia swojej władzy przełożonej, p. komiszarz rzą­
dowy afiszami pogrzebał sporne jeszcze listy i wyznaczył 
termin wyborów na pozostałe listy na dzień 19 bm. I tu 
mimowoli cisną się do głowy hamletowskie, a tak tragiczne 
już dla Polski, pytanie: rząd czyli też n ie rząd ?  Jeśli bo­
wiem ustawa dopuszcza rekurs, wstrzymający z natury 
rzeczy tok wyborów aż do załatwienia go przez władzę 
wyższą, to jak mógł p. komisarz pozwolić sobie na zlek­
ceważenie wyroku Dadzy, którego znać jeszcze nie mógł. 
na wprowadzenie ewentualnie chaosu w powiecie, na wy­
wołanie oburzenia i wyklinań na polskie rządy?

A tymczasem to są tylko rządy odpowiedzialnego p. 
komisarza i nieodpowiedzialnej spółki.

—i ■1 i. —
Taryfa dorożkarska dla R zeszow a.

Województwo v,-e Lwowie ustanowiło następującą ta­
ryfę dorożkarską dia m. Rzeszowa od 14 sierpnia 1924.

I. Kurs jazdy w oj§iebj£ miasta Rzeszowa dla d o ro ­
żek dwukonnych 1 Z, jednokonnych C'80 Z. II. Kurs do 
lub z dworca kolejowego głównego lub ze Stanom vj dla 
dorożek dwukonnych 120 Z, jednokonnych 1 2. III. Kurs 
na nowy cmentarz chrześcijański lub żydowski dla dorożek 
dwukonnych 1 *50 Z, jednokonnych I W  IV kurs za opłatą 
według czasu w obrębie miasta Rz.esz.owa: a) za pierwszy 
kwadrans jazdy lub czekanie w dzień dla dorożek dwu­
konnych 1"20 Z, jednokonnych 1 Z. b) Za każdy następny 
kwadrans jazdy lub czekania dla dorożek dwukonnych 0.60 
Z, jednokonnych 0 5 0  Z. c) za pierwszy kwadrans jazdy 
lub czekania w nocy dfa dorożek dwukonnych 1 50 Z, je­
dnokonnych 1'20 Z. d) za każdy następny kwadrans jazdy 
lub czekania dla dorożek dwukonnych 0 80 Z, jednokon­
nych 0 60 Z. V. Wynagrodzenie za jazdę poza obrębem 
miasta ma być zawfsłeu od obooólnej umowy.

Przytaczamy również niektóre przepisy dla fiakrów 
w Rzeszowie, które oby byty wykonane!

1) Każdy fiaióer musi mieć dobrze utrzymanego koma, 
do rządny półkryty pdfoozik lub karetkę, przyzwoicie i czystej 
ubranego woźnicę a w porze zimowej dotjręm ipcne i wy­
godne sanie wyścielone oraz koc dobry, ciepły i czysty 
do okrycia nóg jadącego gościa, 2) pow ,z inusi być zawsze 
czysto utrzymany i w dobrym stanie, zaopatrzony w po- 
r. ądkowy numer, pod którym pojazd zgłószony zcstrtf 
zarejestrowania u władzy przemysłowe], latarnię i t a k s |  
fijakierską umieszczoną na przystępnem i widocznem miej­
scu dla gościa jadącego, 3) konie używane przez f l 'krów 
muszą być z a w s z e  dobrze wyczyszczone i ubrane w zapiząz

CZyStV  nv V °S c a e muÓsiy-być  zdrow y, trzeźw y i s in y m ,  
Drzvzwoic ie  ubrany, obeżn  ny ic .b r /e  z t pngraficznetn  
położen iem  m ia s t ,  i noj','iższej okolicy. 5) d r a n ie  w oźn icy  
s ta n o w i  długi p fts f ,  w  lecie  twardy kape.usz, w z imie  
5“ k T o k & .  * b l a n k i e m .  Na
być numer powozu do zdejmowania, 6) w porze nocne, 
fi od cł-wili zupełnego zciemmema się maią być uiarnie 
p r z y  p o ja z d a c h  z świecone, 7) inosi się zawsze i 1 ezwarum 
kowo 2 achowywać z całą grzecznością i uprzejmością. I  a 
tury oznaczone w taryfie fiakierskiej me wolno pod  ̂ża­
dnym pozorem żądać więce] aniżeli oznaczoną w taryfie

kWOt%  Za wszelkie przekroczenia tego regulaminu będzie 
karany w drodze administracvjno-karńej, o ne prze«o ■■ 
czenie nie będzie posiadało znamion karno-sądowych, aie- 
f c S n  dó 14 dni lub grzywną do 100 Zł, tuk woźmcu jak 
i właściciel fjakra.----------------------    ~~

n a d e s ł a n e .  ___
O ś w i a d c z e n i e .

Ponieważ nie godzę się z zapatryv aniam. W PP- >  
lęgów, zawiadujących sprawami Stowarzyszenia ani
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z metodami ich postępowania w tychże sprawach, pizeto 
oświadczam, że nie uważam się nadal za członka Stowa­
rzyszenia kupców i młodzieży handlowej w Rzeszowie.

S ta n isła w  Urban 
kupiec w Rzeszowie ul. 3 Maja 7.

Podziękowanie.
W  imieniu Komitetu Odb. Kość,, Poref. składam ser­

deczne podziękowanie za zajęcie się zbiórką w niedzielę 
19/10 JW P an io m  z Polsk. Białego Krzyża: Tałasiewieżowej 
Krupowej, Kodrębskim, Arvayowej, Moschowej, Wojtuni- 
kowej, Kudrzańskiej, oraz wszystkim ofiarodawcom. Wynik 
zbiórki: 1.112 Zł 33 gr. Bóg zapłać! 193

Ks. Franciszek Kisiel 
kapelan Garnizonu.

Założone w r. I9I8

w R z e s z o w i e
jako specjalny Z a k ł a d  n a u k o w y  d l a  k s i ą ż k o ­
w o  Ś c i pod nadzorem Kuratorjnm OKręgu Szkolnego 
lwowskiego, dają gwarancję za praktyczne wyszkolenie na 
książkowych - bilanslątów dla handlu, pizemysłu, banków,

rolnictwa itp.
Absolwenci (tki) kursów po odbytej nauce poddadzą 

się egzaminowi wobec delegata Ministerstwa Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego i otrzymają ś w i a d e ­
c t w a  u z d o l n i e n i a .

Stosownie do rozporządzenia Ministerstwa W. R. 
O. P. czas trwania nauki obowiązuje 1 ro k ;  zaś dla osób 
starszych lub na stanowiskach nauka trwać będzie 6 mie­
sięcy w godzinach wieczorowych.

Wpisy przyjmuje: L .  B U C Z Y Ń S K I
189 2—5 ul. Krakowska I. 31, Rzeszów.

Kronika rzeszowska.

i warstwy społeczne i uczynić to jednym tc h e n  Aby to 
zostało dokonane w tak krótkim okresie czasu, trzeba, 
by w każdem mieście czy miasteczku powstał Komitet 
Organizacji Dnia Lotniczego patriotycznych obywateli miej­
scowych i aby taki Komitet powstał w każdej parafji. Wie 
rżymy, że nikt się nie. uchyli, że nie zawiedzie nas wiara 
w czujność serc polskich i tak długo dzwonić będziemy na 
alarm, aż nasz minimalny program  lotnictwa — budowa 
lotnisk i hangarów , budowa samolotow, warsztatów, szkół 
i doświadczalni lotniczych, — stanie się rzeczywistością, 
Wierzymy w siły potencjotialne naszego naiodu, w jego 
trzeźwość obywatelską, w jegc patrjotyczne sumienie, które 
odezwie się wdzięcznem echem i pewni jesteśmy, że „ Ty- 
dzień Lotniczy" da całą rmarę naszej tężyzny. Każdy n*rod 
ma takie lotnictwo -  na jakie zasługuje. Polska musi moć 
wielkie lotnictwo.

Uroczystości Sienkiewiczowskie. W sobotę 25 bm od­
będzie się o godz. 9 nabożeństwo żałobne w kościele 
farnyrn dla młodzieży oraz dra publiczności. Po nabożeństwie 
nastąpią poranni w zakładach szkół średnich, a wieczór 
w sali „Sokoła" wykład prof. J .  Kijasa pt. Znaczenie Sien  
kiew icza dla Polski, ilustrowany recytacjam i prof. Stef. Przy­
bosia. Początek o godz. 8 wiecz. Bilety po 2 Zł i 1 Zł 
do nabycia w cześniej u p. Androletti’ego. Dla młodzieży 
szkolnej wstęp 50 gr. Czysty dochód na pokrycie kosztów 
sprowadzenia zwłok Mistrza do Polski.

Liga Obrony Powietrznej Państwa — Odezwa. Piorunu­
jący rozwój lotnictwa zagranicą zarówno na Zachodzie, jak 
na Wschodzie, z jednej strony, zaś z drugiej, — ogromnie 
słabe zainteresowanie lotnictwem w Polsce a co zatem 
idzie niezmiernie słaby jego stan u nas, doprowadził już 
do potęgującej się przewagi nad nami w tej dziedzinie 
każdego z naszych sąsiadów. Dla nikogo już dziś nie ulega 
wątpliwości niebezoieczeństwo, w jakiem Się znaleźliśmy 
z tego p o w o d u : lotnictwo bowiem, w czasie wojny użyte, 
będzie jako broń nie do zwalczenia dla państwa, które go 
nie posiada. W  obliczu tego niebezpieczeństwa Liga Obrony 
Powietrznej Państw a utworzyła około 100 Kół, zg-omadziła 
około 400 000 członków. Rezultaty te pozornie wielkie są 
niczem wobec ogrom u zadania. Czas jednak nagli i tempo 
pracy musi być przyspieszone i przystosowane do gr źnej 
sytuacji. W tym celu Liga Obrony Powietrznej Państwa orga­
nizuje TYDZIEŃ LOTNICZY. Celem tego Tygodnia Lotniczego 
jest dotrzeć do wszystkich nawet najdalszych zakątków 
Rzeczypospolitej, do wszystkich patrjotycznie myślących 
obywateli, przeniknąć świadomością o konieczności wy- 
S!lku narodowego w kierunku lotnictwa wszystkie grupy
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Przykry incydent. W całej pięknej uroczystości po 
święcenia sztandaru 17 pp. me obyło się be* przykrego 
incydentu, a było nim aroganckie zachowani, się żydów- 
fotografów w czasie Msz. św. polowej. Przez cały czas 
nabożeństwa czterech żydków stało na ambonie przygo­
towanej dla kaznodziei, a jeden z nich, który robił odjęcie 
filmowe, w prawdziwie wschodni sposób, nie licujący z po­
wagą chwili, komenderował innymi. Jakże  to przykro było 
dla katolików, gdy w czasie podniesienia głosowi dzwonka 
u ołtarza wtórował ochrypły głos żydka z am b o n y : ,k ręc  
śrubę na prawo, mocno, teraz na lewu“ . Być może, ze 
robili to za wiedzą wojskowości, więc winę ponoszą ci, 
którzy na to zezwolili, bo ambona na żydowskie występy 
żadną miarą służyć nie powinna. To też niewiele b rak o ­
wało, by wzburzona i w swoich najświętszych uczuciach 
dotknięta publiczność wymierzyła sobie na miejscu satys­
fakcję.

Krzyż na kościele Po reformackim. Mieszkańcy miasta
od kilku dni widzą krzyż, umieszczony na szczycie kościoła 
Poref. Widzą, a jednak może nie wszyscy zdają sobie 
sprawę z ważności tego faktu. A więc znowu krzyż.... po 
stu przeszło latach, wyparty stamtąd przez naszych wro­
gów zjawia się zwycięski, w raca triumfujący 1 Rozpościera 
swoje opiekuńcze ramiona nad tą skrzywdzoną i zbezcze­
szczoną św ątynią . Nie spodziewał się zapewne cesarz 
austrjacki, kiedy kasował kościół, że sprawa taki weźmie 
obrót. Buty i mundury, które tam były nagromadzone, 
wojna rozmiotła na wszystkie cztery strony świata, potęga 
cesarska w prochu ziemi, a na kośc.ele znowu krzyż.... 
Fortuna mutabilis, Deus mirabilis* powiedziano słusznie. 
Komitet odbudowy kościoła Poref. zamierza w niedzielę 
2/11 dokonać uroczystego poświęcenia krzyżt. z nasi. pro, 
g ra m e m : nabożeństwo w kościele fa rrym  o godz. 9 30 
poczem pochód z muzyką węjsk. do kościoła P o re l ,  prze 
mówienie delegata Komitetu, poświęcenie krzyża i zwie­
dzanie kościoła przez publiezrość przy koncercie muzyk, 
woisk. Bliższe szczegóły będą ogłoszone afiszami.

Reprezentacja Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Rzeszowie komunikuje nam, że przeniosła 
swe biura na parter we własnym gm achu przy ulicy Z am ­
kowej L. 3 i przyjmuje, jak dotychczas, ubezpieczenia 
w działach: ogniowym, gradowym, życiowym oraz od
włamania. W  dziale ogniowym po zamknięciu rachunko­
wym przyznało Towarzystwo swym członkom za rok  1922 
2 0 %  dywidendy.

0 wcześniejsze zamiatanie ulic. Od czrsu, gdv na ulicy 
ukazały się ku chlubie miasta miotły, mieszkańcy 
muszą w rannej porze łykać na śniadanie pył ulitzny. 
Armja bowiem czyścieli wyrusza widocznij za późno do 
pracy, skoro  główne ulice ;ak ul. 3-go Maja i Zam kow a, 
poddawane są tej operacji dopiero o godz. 8 rano, w czasi* 
zatem, gdy młodzież, i urzędnicy biurowi spieszi do swych 
zajęć, a ulica roi się już od wozów wieśniaczych. Konieczną 
jest rzeczą, aby to zamiatanie ukończono na godz. 7 rano, 
a przytem ze względu na stan zdrowotn, miasta nie t a to
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^ a n o  wody nie tylko na jezdni, ale przedewszystkiem 
W ściekach i na trotuarach.

Ki biskup połowy w kościele Poreform ackim . Je g o  
Łksc. ks. biskup Gall, bawiąc w naszem miećcie w nie­
dzielę 19/10 z okazji poświęcenia sztandaru 17 pp. zwie­
dził odnawiający się kościół P o reformacki, w towarzystwie 
komendanta Garnizonu pułk. Meraviglil, inż. Czadka, Dz.e- 
kana X. korpusu, ks. Panasia i kapelanów wojskowyęh. 
^g ląd n ąw ssy  wnętrze budynku, ks. biskup wyraził nadzi £ję, 
ź t  po odnowieniu będz!e to kościół bardzo piękny. i\a 
prośbę panów z Kunitetu, ks. biskuu obiecał pomimo 
ciężkich warunków finansowych wystarać się u władz 
W Warszawie o subwencję na najskromniejsze roboty. 
Cieszymy się, żc ks, biskup zainteresował się gorliwie 
Sprawą odnowienia kościoła Poref., czego dowodem jest 
to, że później jeszcze, wizytując Duszpasterstwo Garnizonu 
ofiarował dla kościoła dzwon na sygnaturkę. To poparcie 
Najwyższego Duszpasterza naszej armji, pozwala nam mifcć 
badzieję, że wkrótce kościół Poref. doczeka się szczęśli­
wego losu.
CZASO PISM A.

„ I s k r y “ . Tygodnik dla młodzieży. Książnica-Atlas 
N ed ak c ja : W arszaw a  W arecka 14. Ostatni, 41 zeszyt „Iskier 
Otwiera interesujący artykuł W .Topczewskiego p t  „W  kró­
lestwie nafty", przedstawiający nam nietylko doniosłość 
Wgłębia borvsławskie<;o dla aobrobytu państwa, ale tąkz© 
charakteryzujący wybornie życie i stosunki tamtejsze. Itiż. S* 
Burzyński u p o r a n a  nam o historji i rozwoju d ró r  na 
^Wiecie od czasów starożytnych do najnowszych. Opis 
Wycieczki oficerów polskich du Jugosławji zaznajamia 
Oas, dzięki ciekawym ilustracj m, z najwybitniejszemi 
b lie jscow ośc iam i tego państwa i jest zarazem pierwszą 
łiicią, janą nawiązują „Iskry* z bratnim narodem Południa. 
P*UŚłx ciąg powieści T. Dybezyńskiego „WpoprzeK S" 
Oiru“ oraz szereg drobniejszych artykuliKÓw dopełnia 
treści tego numeru.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Gierulski Rzeszów -  odpow iedź w następnym 

numerze.

Kronika jarosławska.
Uroczystości Sienkiewiczowskie. Celem uczczenia pa­

mięci największego Polaka doby ostatniej w dniu sp ro w a­
dzenia Zwłok H. Sienkiewicza do Kraju z inicjatywy Ko- 
*n sji Międzystowarzyszenio wej powołano szeroki Komitet 
Obywatelski, który pod przewodnictwem P. Kom. S h ran -  
kiewicza przygotował program uroczystości: W  sobotę 
r ano w kościele parafjalnym Uroczysta msza św. żałobna 
* kazaniem. Po nabożeństwie Paranki we wszystkich szko­
łach, wieczorem w „Sokole* uroczysta akademja. W  nie­
dzielę w południe wykład o Sienkiewiczu dla szerokich 
C arstw  miasta i okolicy w sali „Sokoła*.

Przykre rozczarowanie. Po raz drugi miasto nasze 
Pttiało zaszczyt g..-ś ić powieściopisarza p. Wacława S ie ro ­
szewskiego. W maju wygłosił znakomity odczyt o Japonji,  
d obecnie 18 paźdz. zapowiedział odczyt na tem at: Dusze 
W schodu i Zachodu. S da Kasyna wypełniła się po brzegi
{pomimo wysokich cen wstę.m 4, 3, 2 Zi). Stała
•lę rzecz przykra, zebrani mieli wrażenie że Szan. Prele- 
Eent chyba zlekceważył sobie Publiczność, bo wykład tak 

dlo treści, jak formy, stał na bardzo niskim poznm ie. 
Zdaje się że Pan Sieroszewski już nie ma zamiaru więcej 
do Jarosław ia orzyjeżdżać. A wielka szkoda.

O O Ł O Ś Z J S ^ I A .
z 3 pokoi z kuchnią z pełnym kon- 
fortem we Lwowie zamienię na 

Podobne mieszkanie w Rzeszowie. W iadomość K STARY
190 ul. Krakowska 10. 1—3

Mieszkanie

Na sezon jesienny i zimowy
poSęca

N A J N O W S Z E  M A T E P J A Ł Y

SUkna Z  fabryK B ie lsk ich  i R a k s z a w y ,

sienniki, barchany, fianele,
buciki radomskie, lw ow skie  (G avola)f 

i wiedeńskie w wielkim wyborze,  
koce białostockie, żyrardowskie i ra» 

kszawsk e, 
płótna z pierwszorzędnivch fabryk, 
g u z i k i  n x . a n e  w ła sn e j  fabryki „ lka“ ,

naczynia emaljowane i aluminiowe.  
Ceny konkurencyjne, 2% rabatu dla Członków 

9_? ewentualnie krótkoterminowy kredyt. 142

Oszczędzacie dużo a

1 3 1 0 ,ni@dzy

j e ś l i
obcasy i zelówki gum owe

BRSOB9
l i k w i d a c j a

HURTOWNIA ZWIĄZKU KUPCÓW
Spółki z ograniczoną odp. w Rzeszowie.

W  w y k o pan iu  uchw ały  W alnego Z eoiania  Spólnikow, z im a  
3 s ie rpn ia  or l ikwiduje  się w ym ien ion ą  spółkę przyczetr  w zy w a  
t j ę w j e r z y  cieli do zg łoszen ia  _ w y c h  udow odn .onych  p re tensy i 
w  c iągu dni 15 od da ty  n in i e j s z e - j  og łoszenia  188 a 

ąg huEiUWN A ZWIĄZKU KUPCÓW
S k a  z ogr. odp. w  likwidacji.
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S u ;  
BIELIZNĘ MĘSKA

poleca

FABRYKA

„TRYUMF“
4 2 -5 2

w Pobitnem p. Rzeszów
TELEFON N i.l .

S M

„KUŹNICA"
fabryka i warsztaty 

reparacyjne
m a s z y n  r o l n i c z y c h .  

Spka z ogr. odpow. w Rz iszowM

Odlewnia żelaza i metali

Sprznoaż maszyn rolniczych. 
Artykuły techniczne. 

Naprawa maszyn
wszelkiego rodzaju.
T elefon  Nr. 63. 42—?

99Bławat i o;skl“
Szkota I Ska

MICHAŁ KATERN4CKI
w Rz^szcwir
u l i c a  3 - g o  M a j a

Nowe Miasto (róg ulicy Kolejowej i. 2)
: w nowym domu : 

POLECA SIĘ P. T. PUBLICZNOŚCI
t o w a r y  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

jako t o :
płótna, pfócienka, zefiry, batysty, muśliny, kretony, 
wsypy na poszwy, satyny, szewioty wszelkiego ro­

dzaju (z fabryk Scheiblera i  Grohmana).
SPRZEDAŻ SWEATERÓW 

Polskiego Towarzystwa dla handlu i przemysłu.

poleca

najlepszą bieliznę, krawaty, chusteczki;  
pończochy, sk rpetki, kam asze  w eł­
niane, bieliznę zimową, kor inki, hafty, 

i przybory do szvcia.

Wyłączna sprzedaż zefirów
42 -51 Twa przemysł. Kacewicz i Ska. 5

D l a  K ó ł e k  i  s k l e p i k a r z y  4 %  o p u s t u .

Magazyn galanteryjny

KAZIMIERZA SALWACHA
w Rzeszowie, ul. Kościuszki

poleca w wielkim wyborze:

Szybko i tanio
przepisuje na maszynie i powiela w  dowolnej 
ilości egzemplarzy wszelkie okólniki, spra­
wozdania, okólniki, podania, zawiadomienia, 
druki dla P. T. kupców, adwokatów, nota- 

rjuszy, urzędów, banków itp.

ZAKŁAD POWIELANIA
4 - 1 3  w Rzeszowie ul Bema L. 636. 160

Sweatery (żakiety) darni kie, Reformy weł., Kamizelki męski* 
weł., Kaftaniki i Kalesony weł., Sweaterki dziecinne, Kamasz* 
Pończochy, Skarpetki, Parasole, -  Bieliznę męską, — Krawat*?

Rękawiczki wełniane i skórkowe.
Porcelaną i szkło. Nakrycia stołowe platerowane i alpakowe?

Ceraty na stoły.
Perfumerję — Mydła — Pudry — Wody kolonskie — Wstążki 
— Zabawki — Lalki — Portmonetki — Portfele — Torebki dam*.

— Przybory podróżne — Teki na akta.
Przedmioty galanteryjne z metalu, szkła, marmuru, skóry i t. p« 
Struny i przybory do instr. muzycznych. — Nici, bawełny 
7—? i wszelkie przybory do szycia i haftu. 161
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